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Gwałtownie rosnąca liczba zakażeń koronawirusem i przebywających na kwarantannach osób to problem

dla służby zdrowia, która jest już na granicy wydolności, jak i dla Głównego Inspektoratu Sanitarnego,

którego pracownicy nie są już w stanie obsłużyć tysięcy telefonów dziennie. Pomoc zaoferowało 18 firm

ubezpieczeniowych, które zdecydowały się sfinansować dodatkowe call center dla GIS-u. Linia będzie

dostępna 24/7, a ubezpieczyciele sfinansują pracę 100 dodatkowych konsultantów przez najbliższe pół

roku. Jak podkreśla prezes Polskiej Izby Ubezpieczeń, to kolejna z inicjatyw branży ukierunkowanych na

walkę z pandemią.

– Osiemnastu ubezpieczycieli przystąpiło do wspólnej inicjatywy rozpoczętej przez Polską Izbę

Ubezpieczeń. Celem jest pomoc GIS-owi i sfinansowanie call center, które będzie w pierwszej linii

pomocy obywatelom, osobom, które podejrzewają lub mają koronawirusa – wskazuje Jan Grzegorz

Prądzyński, prezes Polskiej Izby Ubezpieczeń. – Call center ma odciążyć GIS od tysięcy telefonów

każdego dnia. Ludzie często potrzebują bardzo podstawowych odpowiedzi, podczas gdy pracownicy GIS-

u powinni zajmować się już tymi osobami, które są w poważnym stanie i potrzebują fachowej pomocy. 

Liczba zakażonych SARS-CoV-2 przekroczyła w Polsce pół miliona. Gwałtowne przyrosty nowych

zakażeń to problem nie tylko dla systemu służby zdrowia, który jest już na granicy wydolności, lecz także

dla GIS-u, który pełni rolę krajowego koordynatora i pierwszego źródła informacji m.in. dla osób z

objawami czy przebywających na kwarantannach. Tych przybywa lawinowo, dlatego infolinia GIS-u jest

przeważnie zajęta, a pracownicy call center fizycznie nie są w stanie obsłużyć tysięcy telefonów dziennie.

Pomoc zapewnią im ubezpieczyciele – 18 firm zrzeszonych w Polskiej Izbie Ubezpieczeń zdecydowało

się wspólnie sfinansować dodatkowe call center dla Głównego Inspektoratu Sanitarnego.

Linia będzie dostępna dla potrzebujących przez całą dobę, siedem dni w tygodniu. Ubezpieczyciele

sfinansują pracę konsultantów przez najbliższe pół roku.

– To będzie profesjonalne call center, które jest już operacyjne i które dokładnie wie, co ma robić.

Konsultanci są przeszkoleni tak, żeby pomagać w zapewnieniu informacji osobom, które tego

potrzebują – mówi Jan Grzegorz Prądzyński. – Będzie w nim pracowało 100 konsultantów.

Jak podkreśla, finansowanie dodatkowego call center dla GIS-u to kolejna z inicjatyw branży

ubezpieczeniowej, wspierających zarówno medyków walczących z koronawirusem na pierwszej linii, jak

i Polaków zmagających się ze skutkami pandemii. W ramach dotychczasowej pomocy branża

ubezpieczeniowa m.in. finansowała zakupy sprzętu medycznego i środków ochrony osobistej dla

medyków, pomoc prawną dla przedsiębiorców, a także bezpłatną pomoc psychologiczną i telemedyczną

dla ubezpieczonych.

Polska Izba Ubezpieczeń krótko po wybuchu pandemii opracowała rekomendacje działań proklienckich

dla zakładów ubezpieczeń. W efekcie uproszczono procedury zawierania i przedłużania umów

ubezpieczenia oraz wprowadzono zdalną likwidację szkód w zakresie znacznie szerszym niż wcześniej.

Dodatkowo przyspieszono też wypłaty dla kontrahentów, tj. warsztatów naprawczych, firm

transportowych czy lekarzy orzeczników.

– Dla klientów, którzy mieli ubezpieczenie na życie dołączone do kredytu, wprowadziliśmy możliwość

zawieszenia składek na okres, w którym zawieszony jest również kredyt. Z tego rozwiązania na początku

pandemii skorzystało wiele osób. Natomiast w segmencie majątkowym pomogliśmy klientom m.in. w

rozkładaniu ubezpieczeń komunikacyjnych na raty. Zainicjowaliśmy też wiele dobrych praktyk
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skierowanych np. do personelu medycznego – wymienia prezes Polskiej Izby Ubezpieczeń.

Wskazuje, że branża ubezpieczeniowa przeszła na pracę zdalną i szybko dostosowała się do nowych

realiów. Kanały sprzedaży zostały przeniesione do online’u, w dużej mierze zdigitalizowany został też

proces zgłaszania i obsługi szkód.

– Jako PIU współpracowaliśmy z Komisją Nadzoru Finansowego i Ministerstwem Finansów, żeby

wszystkie procesy mogły odbywać się online’owo, i to się udało – mówi Jan Grzegorz Prądzyński. – 

Trzeba było też zmienić procesy sprzedażowe, przejść na zdalne podpisywanie umów i zdalną

identyfikację klienta. Tu również się udało, m.in. dzięki pomocy KNF. Wspólnie udało nam się zmienić

wiele przepisów, żeby praca zdalna była jak najbardziej efektywna. Klienci musieli zostać w domach i

ubezpieczyciele się do tego dostosowali.

Źródło: Newseria
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